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Ceny prenumeraty]
We Lwowie bes dorę­

czenia do domu . . mieś. zŁ 2'—, kwart #•—
z dostawą do domu . mieś. zł.2’40, kwart 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . miee. zł.2'40, kwart 7* -

Zagranicą................mies. zł. 5'—, kwart. 15‘—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
N i 50 4 .C 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , U L. ZIM OROW ICZA 15 i .  p.

Listy naleiy frankować. — Reklamacji'.
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

| Ceny o g ło szar ti
i Za 1 wiersz milimetr. (6»/i cm. szer.) w  zwykiycli ogtoueotM S 
| gr. 36, w naclesłanam i w nekrologach a r ,  M ,  w krooica, r«o«a, 
| tuar, dział gospodarczy, paski w tekście g r .  ł#, lisffS tf- 

kiem na pierwszej stronie zł. 1‘— . Tabelaryczne o Ci p re , a/3» 
i źej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach g r . 11, «c 1.3*9 
il i sp rzedaż słowo g r .  12, matrymonialne, koreip-m ieató* 
j; nrywstne słowo n r. 29, d la p o aiu k u ją ry zh  p re iy  gr. W 
|| Z zastrzeżen iem  m ie jsc  23 prc. Z ag ra n ic zn e  o S9 a rs . droiak

DALSZY ETAP.
Autarkiczne tendencje, dążność do 

jak  największego opasania się barje- 
rami celnymi, najdalej idące ograniczę 
nia przywozowe — to są czynniki, zna 
mionujące obecną politykę gospodar­
czą wszystkich niemal państw. One też 
powodują, że zbliżenie gospodarcze z 
reguły może mieć miejsce tylko między 
tymi państwami, które przygotowały 
do tego odpowiedni grunt w formie 
bliższego współżycia politycznego. 
N ie do pomyślenia jest dzisiai wymia­
na towarowa między wrogimi sobie 
politycznie organizmami państwowy* 
mi ale też z drugiej strony bliższe sto* 
sunki polityczne pociągają za sobą w 
zasadzie także współpracę w dziedzi­
nie gospodarczej.

Stąd jasną było rzeczą, że naturalną 
konsekwencją zaistniałego zacieśnienia 
politycznych stosunków polsko-fran­
cuskich muszą być odpowiednie po­
ciągnięcia w sferze stosunków gospo* 
darczych, które będą dalszym etapem 
Współpracy i zbliżenia obu krajów.

Jeszcze przed przybyciem do Polski 
francuskiego ministra przemysłu i 
handlu pana Paula Bastid, pojawiły 
się na firmamencie gospodarczym pe* 
wne jaskółki, które mogły być uważa­
ne za przepowiednię pewnego u-regulo 
wania wzajemnych obrotów gospodar­
czych. Uszedł wprawdzie uwagi po­
wszechnej ale mimoto godnym jest 
zaznaczenia układ płatniczy polsko- 
francuski, zawarty przed kjlku tygod* 
niami. Umowa ta postanowiła, że Pol*

. ska przydzielać będzie na przywóz to­
warów z Francji tylko tyle dewiz, ile 
wpłynie do niej z eksportu towarów 
polskich do Francji. Przewidziana nad 
wyżka w handlu towarowym dla Pol­
ski ma iść na specjalne konto polskie 
we Francji. N a konto to wpłacane też 
będą wszelkie inne należności dla Pol­
ski a więc przesyłki pieniężne emigran 
tów i ewentualne nowe kredyty fran* 
cuskie dla naszego życia gospodarcze? 
go. Natom iast w Polsce na konto fran­
cuskie wpłacane będą należności, przy­
padające Francji a więc przedewszy- 
stkiem procenty od kapitałów, raty 
amortyzacyjne. Umowa stara się zapo* 
biec zbytniemu „zamrażaniu" odno* 
śnych sum. Sprawa zasługuje na pod­
kreślenie, gdyż jest to pierwszy tego 
rodzaju układ płatniczy, zawarty 
przez Polskę.

W izyta min. Bastid nie miała chara­
kteru ściśle określonego. N ie było żad­
nych negocjacyj ani właściwie nawet 
rozmów wstępnych. Mimoto również 
i ta wizyta jest zapowiedzią pewnych 
rzeczy, które w czasie najbliższym na* 
stąpić muszą. Zapowiedź ta dotyczy 
rzeczy ważnych: 1) nastąpi z całą
Pewnością gospodarcza współpraca 
polsko*francuska, 2) zwiększony zo­
stanie import polskich surowców i ar­
tykułów rolniczych do Francji a nadto 
zrodzi się też kwestja takiego importu 
także polskich wyrobów przemysło­
wych, 3) pożyczka, której udzieli Fran 
cja Polsce, opierać się będzie na możli* 
Wie dogodnych warunkach.

Dla dokładniejszego zdania sobie 
sprawy z sytuacji, należy przypom­
nieć kilka momentów z dotvchczaso* 
Wych polsko-francuskich stosunków 
gospodarczych. N a ogólną sumę 3,582 
*nilj. zł. naszego długu zagranicznego 
^hig Polski wobec rządu francuskiego 
Wynosi w tej chwili 802 milij. Suma ta 
nie obejmuje pożyczek emisyjnych a 
W szczególności pożyczki kolejowe]

Abssyńskie kłopoty w Genewie.
Genewa. 22. 9. (PA T.) W raz z ne* 

guw n  przybyli do Genewy ras Kas* 
sa i syn negusa książę Harraru. Ne* 
gus wraz z towarzyszącymi tnu osoba* 
mi zamieszkał w hotelu „Beau Rivago“ .

Genewa. 22. 9. (PA T.) N a posiedze­
niu popołudniowym zgromadzenia Li* 
gi N arodów  przyjęto raport komisji 
weryfikacyjnej, dotyczący pełnomoc­
nictw wszystkich delegacji z wyjąt­
kiem delegacji abisyńskiej, której peł­
nomocnictwa będą przedmiotem spe* 
cjalnych badań komisji weryfikacyjnej. 
Następnie zgromadzenie przystąpiło 
do wyboru swego przewodniczącego, 
którym został p. Saavadra Lamas, mini 
ster spraw zagr. Argentyny.

Delegacja abisyńska, która była obe­
cna na zgromadzeniu Ligi Narodów, 
nie brała udziału w glosowaniu, ponie* 
waż mandat jej stoi pod znakiem zapy­
tania.

Genewa. 22. 9. (PA T.) Okoliczność, 
że komisja weryfikacyjna zgromadze­
nia Ligi N arodów  nie załatwiła spra­

wy pełnomocnictw delegacji abisyń* 
skiej, jak również pogłoski o możliwo 
ści odesłania tego zagadnienia do Try­
bunału haskiego, wywołały ujemne 
wrażenie. W śród wielu delegacyj na 
bieżące zgromadzenie Ligi Narodów 
panuje opinia, iż odroczenie decyzji 
w tej materii odbije się ujemnie na au* 
torytecie Ligi N arodów  oraz wpłynie 
w sp,osób paraliżujący na współpracę 
nad rozwiązaniem aktualnych i pil­
nych zagadnień międzynarodowych.

Szczególne zaniepokojenie daje się 
zauważyć w kołach delegacji francu­
skiej, której zdaniem odesłanie sprawy 
pełnomocnictw delegacji abisyńskiej 

| do- Trybunału haskiego spowoduje 
wstrzymanie na dłuższy okres czasu 
współpracy Włoch z Ligą N aiodów . 
Równocześnie jednak zwracają tu u- 
wagę, że odesłanie tej sprawy do Try* 
bunału haskiego wymagałoby jedno­
myślności zgromadzenia Ligi Naro* 
dów i dlatego taka ewentualność ucho­
dzi za mało prawdopodobną.

Titulescu został otruty?
Paryż. 22. 9. (PA T.) Prasa francuska 

która bardzo żywo interesuje się cho­
robą min. Titulescu, dziś już szeroko 
i wyraźnie notuje pogłoski, lansowane 
początkowo przez organ komunisty­
czny, jakoby min. Titulescu został o- 
truty. Pogłoski te oparte mają być na
o.pinii niektórych lekarzy, iż zatrucie 
organizmu min. Titulescu nie iest wy* 
nikiem procesu chorobowego, lecz zo* 
stało wywołane w sposób sztuczny na 
długo przed momentem, kiedv min. Ti 
tulesu zapadł na zdrowiu.

Sprawozdawca „Paris Soir“ Sauer- 
wein" który udał się do łoża chorego 
do St. Moritz podaje, że min. Titule­
scu jeszcze przed swą chorobą miał mó 
wić, iż grozi mu otrucie. Chorego min. 
T;tulescu pielęgnuje 8 lekarzy, m. in. 
i specjaliści paryscy z prof. Abrami 
na czele.

St. Moritz. 22. 9. (PAT.) Agencja 
Stefani donosi: Stan zdrowia Titulescu 
pogarsza się. Gorączka wzrasta i za­
znacza się upadek sił.

Wielkie manewry w Niemczech.
Berlin. 22. 9. (PA T.) W  poniedziałek 

rozpoczęły się w okolicy Bad Nau- 
heim manewry wojskowe komendy 
grupy nr. 2. W manewrach tych biorą 
po raz pierwszy udział dwa korpusy: 
nr. 5 (czerwoni) i nr. 9 (niebiescy). Po* 
za tym biorą udział wszelkie rodzaje 
broni, szczególnie masowo występuje 
broń lotnicza.

Manewrom przypatruje się kanclerz, 
minister spraw wojskowych, oraz na­
czelni dowódcy armii, lotnictwa i ma­
rynarki. W ypada zaznaczyć, że ma­
newry odbywają się na terenie, na któ

rym miały się odbyć ostatnio niedo­
szłe wielkie manewry armii cesarskiej 
w r. 1914. Są one największymi ma= 
newrami armii Rzeszy w okresie osta* 
tnich 23 lat.

~  Z POBYTU MIŃ. GOEBBELSA '
W GRECJI.

Ateny. 22 IX. (PAT.) N a cześć bawią* 
ccgo tu ministra propagandy Rzeszy dr. 
Goebbelsa, premier M eta\as  wydal wczo­
raj wieczorem obiad. Minister Goebbels 
udaje się w środę na wycieczkę archeolo­
giczną do Delf i Peloponezu i wróci do 
Aten w sobotę.

oraz długów prywatnych, wynikają­
cych z obrotów handlowych z Francją. 
Obroty te miały dla nas saldo ujemne. 
Pierwszy traktat handlowy z Francją, 
zawarliśmy w r. 1922. Przyznawał on 
Francji możliwie największe przywile* 
je. Polska stała otworem dla importu 
francuskiego.

Oczywiście ten stan rzeczy ulegnie 
dzisiaj zmianie. Korzyści będą teraz o* 
bopólne. Francja ma już dziś do czy* 
nienia z zupełnie innym partnerem. 
Pan Bastid, bawiąc w Polsce, miał spo­
sobność widzieć i podziwiać wiele rze­
czy. Musiał wynieść z Polski radykał* 
nie zmienione zdanie o potencjalnej i 
kinetycznej energii polskiego przemy­
słu i gospodarstwa. Zważywszy jego 
stanowisko kierownika resortu gospo­
darczego, trzeba mieć nadzieję, że zmo- 1

dyfikowany i wzbogacony pogląd na 
ekonomię Polski zaważy na aalszej 
działalności min. Bastid. Oświecona
opinia francuska za pośrednictwem
swego czołowego przedstawiciela od­
świeży swe pojęcia o Polsce pracującej.

Możliwości rozszerzenia obrotów 
towarowych polsko*francuskich istnie­
ją. Różnica w strukturze produkcyjnej 
obu krajów ułatwia w znacznym sto* 
pniu wywóz polskich produktów rol­
nych i węgla do Francji wzamian za 
niektóre wyroby przemysłowe i pewne 
specjalne produkty rolnicze, w Polsce 
nie wytwarzane. Pozostaje obecnie
wprowadzić w czyn te zamierzenia, 
którym dał wyraz zarówno min. Ba­
stid jak  i kierownicy resortów gospo­
darczych Rzeczypospolitej.

Gd.

ROZMOW Y M IN. BECKA.
Genewa. 22. 9. (PA T.) Minister 

spraw zagranicznych Józef Beck odbył 
wczoraj po południu rozmowę z dele* 
gatem Turcji ministrem Arasem. Po­
nadto min. Beck przyjął austriackiego 
ministra finansów p. Draxlera_

M IN. BASTID JED ZIE DO JU G O * 
SŁAW II.

Paryż. 22. 9. (PA T.) W  odpowiedzi 
na osobiste zaproszenie premiera Sto- 
jadinowicza, francuski minister prze­
mysłu i handlu Bastid udaje się 14 paź 
dziermka do Zagrzebia na inaugurację 
tamtejszych targów.

Następnie min. Bastid spędzi kilka 
dni w Białogrodzie, gdzie wraz z pre­
mierem Stojadinowiczem zbadać ma 
sprawę zacieśnienia stosunków gospo­
darczych pomiędzy Francją a Jugosla* 
wią.

TROCKI TW ORZY 4-tą M IĘDZY­
NARODÓW KĘ.

Bruksela. 22. 9. (PA T.) Agencja „Bel 
ga“ donosi, że podczas rewizji, wykry­
to dokumenty stwierdzające łączność 
„rewolucyjnego ruchu socjalistyczne* 
go“ z trockistami. Znaleziono mianowi 
cie korespondencję z Trockim, doty­
czącą utworzenia czwartej międzyna­
rodówki" pod kierownictwem Trockie 
go. Trocki udzielał wskazówek w spra 
wie wybuchu zbrojnego- powstania, 
podkreślając konieczność uzbrojenia 
„milicji robotniczej".

POLSCY U CZEN I W  RZYMIE.
Rzym. 22. 9. (P A T .) W  obecności 

włoskiego ministra oświaty lir. de 
Vecchui oraz gubernatora Rzymu do­
konano dziś otwarcia 5-go kongresu 
studiów bizantynizmu.

W  imieniu delegacji polskiej prze* 
mawiał w języku włoskim prof. Tade* 
usz Zieliński. Mowę znakomitego uczo 
nego polskiego powitano gorącymi o- 
klaskami. W skUd polskiej
wchodzą poza tym: profesor Oskar
Haleoki, prof. Filipowiczowa oraz doc. 
Święcicki ze Lwowa.

W  dniu dzisiejszym przemawiali ró­
wnież m. in. delegat Jugosławii, który 
mówił po łacinie, oraz delegat rumuń­
ski prof. Jorga.

W  powitalnych artykułach prasy 
włoskiej przewija się myśl o łączności 
Rzymu i Bizancjum oraz ekspansji 
Italii na wschód.

W YPADEK AM BASADORA.
Paryż. 22. 9. (P. A. T .) W czoraj 

na Quai d ‘Orsay samochód ciężarowy 
wpadł na wóz, którym jechał ambasa* 
dor włoski Cerruti. Ambasador został 
ranny w głowę. Przewieziono go na* 
tychmiast do kliniki, gdz;e powstrzy­
mano przede wszystkim upływ krwi, 
który byl dość znaczny. Stan zdrowia 
ambasadora nie jest alarmujący.

TRA G ICZN Y W YPADEK LO TN I­
CZY.

Łuck. 22. 9. (P. A. T.) Wczoraj o go­
dzinie 11-tej na polach wsi Baiów koło 
Łucka spadł samolot RW D 8. piloto* 
wany przez szefa pilotażu P. W. lot­
niczego Michała Dzierzeka i instrukto* 
ra Janusza Jarzębowskiego. Podczas 
lotu treningowego samolot wpadł w 
korkociąg, z którego pilot nie zdążył 
go wyprowadzić. Obaj lotnicy ponieśli 
śmierć na miejscu. Samolot uległ zni­
szczeniu.
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Wiadomości bieżące.
W t ó r e *

T om asza  
Jlitro: Tekli p. m. 

Wschód słońca 5‘22 
Zachód „ 17-35

TEATR WIELKI.
Wtorek godz. 20 „Koriolan".
Środa, godz. 20, „Wszelkie prawa zastrzc* 

żone“ .
Czwartek godz. 20 „Wszelkie prawa za­

strzeżone".
Piątek godz. 20 „Koriolan".

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(Teatr Rozmaitości)

Wtorek, godz. 19.50, „Czar munduru". 
Środa, godz. 19.50, „Czar munduru".

TEATR COLOSSEUM:
Zespól Moritza Schwarza: Wtorek, śro­

da, czwartek godz. 20 „B óg ,  człowiek i sza* 
ran“ .

KINOTEATRY:
A P O L L O : „N ie  zapomnij o mnie" i

Benj. Gigli tenorem włoskim.
C A S I N O : „Rose Marie" Jeanette Mae.

donald. ,
C H IM E R A : „Panowie w cylindrach . 
K O P E R N IK : „Dzisiejsze czasy" z Cha­

plinem.
M A R Y S I E Ń K A : „Mały buntownik . 
M U Z A :  „Będziesz zawsze moja". 
P A Ł A C E :  „Pokusa" Marlena Dietrich— 

Gary Cooper.
P A N : „Zaproszenie do walca z Lrljaną 

Harvey.
P A N :  „Szanghaj"  z Lorcttą Jung i „G dy  

bym miał miljon
R A J : „Kochany łobuz".
ST Y L O W Y : „Czarne oczy" i rewja Pi* 

larskiego.
ŚW IT: „Kochany łobuz" z Anną Ondrą. 
T O N :  „Dyktator".
U C I E C H A :  „Drewniane krzyże" i rewja.

F O T O P L A S T IK O N . *>I. Marjacki 5.: 
N owy Jork.

— Teatr Wielki. — Dziś uroczyste o- 
twarcie sezonu 1956*57, premierą areydzie* 
ła Szekspira „Koriolan".

W przedstawieniu biorą udział: pp. Irc* 
na Solska, Janina Niczewska i Irena To* 
maszewska. W  roli tytułowej ujrzymy Ja* 
nusza Strachockiego. W rolach głównych 
męskich wystąpią pp.: Butrym, Brochwicz, 
Dubrawski, Guttner, Kański, Krasnowiecki, 
Kalinowicz, Leliwa, Machalski, Pietraszkie* 
wicz. Przystawski, Rntschka, L. Stępowski. 
Śliwiński, Szpiganowicz, Składanek, Woj* 
dan i Z  Wilczkowski.

— Balet Parnella we Lwowie. Niezwykła 
sensację będzie miał Lwów w dniach 
29-.<go i 50*go b. m. W  tym czasie bowiem 
wystąp: w Teatrze Wielkim po powrocie z 
Francji i Italii słynny balet Parnella w peł* 
rym  składzie z jego twórcą Feliksem Par* 
nellem na czele.

KOMUNIKATY.

Sytuacja w Genewie
ko m plikuje się.

— Zarząd Koła Ogólnego Związku Pod* 
oficerów Rezerwy Rzplitej Polskiej wc
Lwowie, zawiadamia swych członków, żc z 
okazji Tygodnia L O. P. P-, odbędzie się 
dnia 27. września b. r. o godzinie 19.50 od* 
czvt p. t. „Obrona przeciwlotnicza", który 
wygłosi Major W. P. N . Tiger. Odczyt bę* 
dzie ilustrowany filmem. — Obecność 
wszystkich członków bezwzględnie obowiąz 
kowa.

— Zebranie naukowe Oddziału Lwów* 
skiego Polskiego Towarzystwa Historycz* 
nego odbędzie się w piątek, dnia 25-go 
września 1956 o godzinie 1S.15 (punktu, i 
alnie) w Scminarjum ITistorji Polski U. J. 
K., ul. Mickiewicza 5 a, III. p. N a porząd­
ku dziennym: Dr. Ł. Kurdybacha: Gotfryd 
Lengnich jako człowiek, historyk i oby* 
watel.

— Olimpiada w Berlinie. W piątek 
d. 25 om. o g. lS-cj, odbędzie się w lokalu 
Klubu Społeczno - Gospodarczego przy ul. 
Głębokiej 5 odczyt p. W. Szaynochowej 
pod tytułem „Olimpiada w Berlinie". G o ­
ście mile widziani.

— Jednoroczny kurs Tow. Szkoły Lud. 
dla dorosłych w zakresie 7*klasowcj szko* 
ly powszechnej, prowadzony przez Koło 
Grunwaldzkie Towarzystwa Szkoły Ludo* 
wej we Lwowie, ogłasza wpisy na rok szkol 
ny 1936*37. Wpisywać się mogą wszyscy, 
pragnący uzupełnić swe początkowe v,y* 
kształcenie i zakończyć je egzaminem z 
7*klasowcj publicznej szkoły powszechnej.

W poprzednich latach uczęszczali na ten 
Kurs przeważnie niżsi iunkcjonarjiiszs pań* 
stwowi i samorządowi, oraz Policji i k ok i  
państwowej i wojskowi, dla których świa* 
dectwo z 7*klasowci szkoły powszechnej 
przedstawia wielką wartość życiową w dal* 
szej służbie zawodowej. Wpisywać się mo* 
żna codziennie w kancelarii Kursów, przy 
ulicy Leona Sapiehy ’ . 67, parter na lewo 
w godzinach od 19 — 21, zaś nauka c.dby* 
wać się będzie w lokalu szkoły po wszech* 
r.ej żeńskiej im. St. Staszica, przy ulicy Pod* 
wale 17.

KRONIKA MIEJSKA.
Podatek od zbytku mieszkaniowego. W

sprawie podatku od zbytku micszkąniowc- 
go Zarząd Miejski stwierdza, źe wymiar 
tego podatku na rok 1936—57 uskutecznio­
no w myśl obowiązujących przepisów na 
podstawie fasji przedłożonych Urzędom 
skarbowym przez właścicieli realności dla 
wymiaru podatku lokatorskiego. Jakk oL  \ 
wiek daty uwidocznione w odnośnych na* 
kazach płatniczych jako pochodzące z fasji

Paryż. 22. 9. (P A T .) Korespondent 
H avasa w Genewie donosi, że w pro* 
gramie wczorajszych prac genewskich 
zaszły pewne zmiany, wywołane przez 
fakty, jakie wydarzyły się w ciągu 
dnia. Trudności, jakie się wytworzyły 
przy wyłonieniu komisji do zbadania 
pełnomocnictw, niespodziane przyby­
cie negusa o-raz wyrażana przez pewne 
koła skłonność do ewentualnego odwo 
łania się do Trybunału haskiego, — 
wszystko to zdezorientowało nieco o- 
pinję publiczną. Obecnie stało się już 
całkowicie jasnym, że likwidacja kon- 
sekwencyj zatargu włosko-abisyńskie* 
go nie będzie rzeczą tak łatwą, jak 
można było przypuszczać. Komisja 
do zbadania pełnomocnictw zastana* 
wiać się będzie nad sprawą udziału 
Abisynii w obradach dopiero dziś o 
godz. 17. W  sprawie tej przeprowadzo* 
na była jedynie powierzchowna wy­
miana poglądów, jednak przy tej oka 
zji powiedziano dość, aby wszyscy 
zrozumieli jak  skomplikowanym jest 
to zagadnienie.

Powszechnie nasuwało się pytanie 
jak  zachowają się Włodby, które liczy* 
ły widocznie na szybszą decyzję, gdyż 
zarezerwowały już na dzień dzisiejszy 
apartamenty dla swej delegacji. Obec­
nie jednak nie ulega już wątpliwości, 
że powrót do Genewy będzie conaj* 
mniej opóźniony. Przybycie negusa 
oraz fakt, że delegaci abisyńscy uzyska 
li wczoraj wieczorem prawo wzięcia 
udziału w głosowaniu przy wyborach 
przewodniczącego zgromadzenia^ wy­
wołały już w kołach włoskich pewne 
źle wróżące nastroje. Sytuacja nie ule­
gnie poprawie jeśli odwołanie się do 
Trybunału w Hadze będzie zadecydo­
wane. W iększość państw jednak zdaje 
sobie sprawę, jakim niebezpieczeń* 
stwem dla Ligi N arodów  byłoby dal­
sze przeciąganie sprawy zatargu wło* 
sko-abisyńskiego i zamierza dokonać 
wszelkich wysiłków, aby przeszkody 
do ostatecznego uregulowania sprawy 
zostały usunięte.

Zwycięstwo lwowskich klo tó w .
W arszawa. 22. 9. (PA T.) Wyniki 

6-go krajowego konkursu turystyczne­
go, rozegranego w dniach od 13—16 
września r. b. w konkurencji seniorów 
przedstawiają się następująco:

l*sze miejsce zajęła załoga: pilot Sza 
rek, obserwator Żabski (Lwów), 2-gie 
miejsce bracia Solakowie (Lwów),

3*cie załoga-: pilot Urban, obserwator 
Szajer (W arszawa), 4-te miejsce zało­
ga: pilot Matheus, obserwator Frączko 
wiak (G dańsk), 5-te miejsce — bracia 
Chałupnicy (Kraków), 6*te miejsce 
zajął pilot W róblewski (Łódź), 7-me 
miejsce zajęli lwowiacy Stan. Kowal* 
ski i Stan. Kozioł.

Wynik konkursu wystaw sklepowych
we Lwowie.

Sąd Konkursowy VIII. Konkursu 
Wystaw Sklepowych, urządzonego 
przez Izbę przemysłowo-handlową we 
Lwowie w dniach 8—12 września br„ 
zebrał się dnia 16 bm. celem przyzna* 
nia nagród. Do Sądu Konkursowego za 
proszeni zostali przedstawiciele Urzę* 
du Wojewódzkiego, Zarządu Miejskie* 
go, Organizacji Gospodarczych we Lwo 
wie, Instytutu Przemysłowego, Syndy* 
datu Dziennikarzy we Lwowie oraz 
sfer artystycznych.

Sąd konkursowy stwierdził, że w ro* 
ku bieżącym nie tylko zmniejszyła się 
cyfra film biorących udział w konkur* 
sie, lecz ponadto poziom urządzenia 
wystaw zgłoszonych w porówaniu z la­
tami ubiegłymi, uległ pewnemu obni* 
żeniu.

N a skutek tego Sąd uchwalił w roku 
bieżącym nie przyznawać żadnej fir*

mie nagrody pierwszej w postaci sre* 
brnego puharu, jako nagrody przecho­
dniej. Drugą nagrodę w postaci Dyplo* 
mu Honorowego przyznano firmom: 
T. i J. Awin, Pasaż Mikołascha, „Dom 
M ody" pl. Marjacki 4, Berta Stark pl. 
Marjacki 1, Ludwik Zalewski, ul. Aka* 
demicka 10.

Listy pochwalne zaś otrzymały fir* 
my: „Andre" pl. Marjacki 3, Bracia 
Borkowscy ul. Akademicka 7, „D ar" 
ul. Akademicka 3, Konrad Kaim i Syn 
Kopernika 11, Roman Kalczyński ul. 
Llalicka 21, J. Meinl ul. Akademicka 
2a, J. Meinl Rynek 18, Alfons Mensik 
Walowa 11, R. Mokrzycki ul. Rutow* 
skiego 2, „Trójkąt w kole" pl. Halicki
1. 2, Eugeniusz Wroński pl. Halicka 2, 
A. H. Zipper pl. Marjacki 5 i „Znicz" 
ul. Batorego 32.

podatkowych, są jedynie do wymiaru po* 
datku od zbytku mieszkaniowego miaro­
dajne, mimo to zmiany, które nastąpiły 
przed okresem wymiarowym to jest przed
1 kwietnia 1936 są uwzględnione z urzędu 
na podstawie dowodów przedłożonych w 
biurze podatkowym przez interesowanych.

Stan zdrowotny Lwowa znacznie się p o­
prawia. Nasilenie chorób zakaźnych w na* 
szem mieście znacznie już osłabło. Czcr* 
wonka zupełnie już wygasła, co do szkar* 
latyny zaś nie zgłoszono w dniu dzisiej­
szym żadnego nowego wypadku. Również 
stan innych chorób zakaźnych jest zupełnie 
normalny.

Pokąsany przez psa. Tomasz Cenzora 
(Bogdanówka 30) doniósł policji, żc wczo­
raj w południc na ul. Suchej w Bogdanó* 
wcc ukąsił go w lewą nogę wałęsający się 
tam pies.

Wydalenie się nerwowo chorej. Aron 
Rossbach (Kazimierza Wielkiego 47) do* 
niósł policji, żc przedwczoraj służąca jego 
Józefa Gnatek nerwowo chora wydaliła się 
z domu i dotąd nic wróciła.

Nieszczęśliwy wypadek woźnicy. Wczo* 
raj w południc woźnica Józef Steców w 
czasie wożenia cegły przez nieostrożność 
włożył prawą nogę w szprychy kola, wsku­
tek czego doznał złamania nogi. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło ofiarę wypadku do 
szpitala.

Ucieczka 14-letniego chłopca. Antoni 
Kornblueth (Zielona 182) zgłosił policji, że 
jeszcze dnia 19 bm. 14dctni syn jego Jerzy 
wyszedł z domu i dotąd nie wrócił.

Aresztowanie za porzucenie dziecka. W
związku z porzuceniem w d n i u  12 bm.
dziecka w bramie przy ul. Ostrołęckiej 6, 
przeprowadzone dochodzenia ustaliły, że 
dziecko to porzuciła Maria Komar ze Sy* 
gniówki Wielkiej, którą wczoraj aresztowa* 
no i odstawiono do dyspozycji  sędziego 
śledczego. ' T  .

ODW OŁANIE P. M. M OŚCICKIE­
GO Z TOKIO.

W arszawa. 22. 9. PAT.) Z dniem 1 
grudnia r. b. został odwołany do Cen­
trali M. S. Z. p. Michał Mościcki, poseł 
R. P. w Tokio.

PLA G A  SZA RA Ń CZY.
Porto Alegre. 22. 9. (PA T.) Dono­

szą z Caceąui (stan Rio Grandę de 
Sul), że gęste chmury szarańczy przela* 
tują tam kilku dni i ciągną w stronę 
san Gabriel. W  Cacoqui 1 okolicach 
nie pozostał ani jeden liść na drzewach 
a ogromne sady po szarańczy wyglą­
dają jak  po pożarze,

Program radiowy.
Środa, 23 września.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.50: Audycja  dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Odczyt. 12.13: Dziennik połu­
dniowy. 12.23: Płyty. 14.30: Koncert ży­
czeń. 15.30: Wiad. gosn. 15.45: Słuchowi* 
sko. 16.15 Orkiestra wojskowa. 16.45: Chór. 
17: Orkiestra salonowa. 17.30: Pieśni szko* 
ckic. 17.50: Odczyt. 18.05: Recital śpiewa­
czy. 18.25: Fcljeton. 18.40: Koncert rckla* 
mowy. 18.50: Pogadanka. 19: Koncert. 20: 
Skrzynka techniczna. 20.15: Płyty. 20.30: 
„Z  wędrówek mikrofonu". 20.45: Dziennik 
wieczorny. 21: Koncert chopinowski. 21.30: 
Koncert kameralny. 22: Wiad. sport. 22.15: 
Koncert z Łodzi.

TELEGRAM  P. M INISTRA O sW IA  
TY DO JE. KS. A RCYBISKU PA

TW ARDOW SKIEGO.
Z okazji złotych godów kapłaństwa 

J, E. Ks. Arcybiskup Twardowski o- 
trzymał od P. Ministra W . R. i O. P. 
Prof. Dr, Wojciecha Święłoslawskiego 
następujący telegram:

W  dniu uroczystego obchodu pięć­
dziesięciolecia święceń kapłańskich 
składam W aszej Ekscelencji życzenia 
osobistej pomyślności oraz dalszej dłu­
giej owocnej pracy dla dobra Kościoła 
i Państwa,

Podpisano: Wojciech Swiętoslawski, 
Minister Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego,

G EN . KORD JA N  ZAMORSKI JE- 
D ZIE DO BU D APESZTU .

W arszawa. 22 września. (P. A. L .) 
N a zaproszenie komendanta policji wę 
gierskiej wyjeżdża jutro do Budapesztu 
główny komendant P P. gen Kordian 
Zamorski w towarzystwie szefa sztabu 
Komendy głównej inspektora T. Kozo- 
lubskiego, oficera inspekcji Komendy 
głównej J. Płotnickiego, naczelnika 
Centrali służby śledczej nadkom. J. 
Jakubca i naczelnika zarządu śledcze­
go m. W arszawy nadkom. St. Wasilew­
skiego.

DOM AGAM Y SIĘ POLSKIET SZKO 
ŁY ZAW ODOW EJ D O KSZTA Ł­

C A JĄ C E J!

WYBUCH BOMBY W POBLIŻU KON* 
SULATU R. P.

Jerozolima. 22 IX. (PAT.) Dziś rano w 
najbliższym sąsiedztwie konsulatu generał* 
nego RP. w Jerozolimie wybuchła bomba. 
Dwoje dzieci arabskich zostało zabitych, 
jeden mężczyzna i jedna kobieta odniosły 
rany.

ZŁOŚLIWA KAMPANIA WYBORCZA.
Nowy Jork. 22 IX. (PAT.) Kampania w 

związku z wyborami na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych rozwija się ze szczególną 
ostrością, będącą następstwem zatargu po* 
nuędzy prezydentem Rooscveltcm a Hear- 

I stem, zwolennikiem gubernatora Landonn. 
i Hcarst w jednym ze swych dzienników, a 
I mianowicie w „New York American" napi- 
I sal: ,,Rooscvelt jest nieoficjalnym knndy-
i aatem kominternu, ponieważ ksiądz Coua 
: ghlin wystąpił przed dwoma dniami z ta* 
j kim samym oskarżeniem, Biały Dom wy* 
! stąpił w sobotę oficjalnie przeciwko tym 
j zarzutom „nclnym złośliwości i gniewu, po- 
i chodzącego od pewnego właściciela dzicn- 
j ników, który usiłując oskarżać Roosevclta 

przygotowuje się do przyjęcia biernej p o ­
mocy obcej organizacji wrogej formie rzą* 
du amerykańskiego". N a oświadczenie to 
Hcarst odpowiedział wczoraj w „N ew 
York American", ponawiając s\ve oskarżę* 
nia w słowach bardzo ostrych i zarzucając 
Rooscvcltowi brak szczerości.

POWITANIE M/S „PIŁSUDSKI"
W KANADZIE.

Montreal. 22 IX. (PAT.) Po dwudnio* 
wym pobycie w Montrealu m/» „Piłsudski"  
odpłynął wczoraj do Polski, Powitanie sta- 

I tku było entuzjastyczne. N a uroczystość tę 
przybyły delegacje polskie z Torcnto, Win- 
nipcg, Timnins, Northday, Ottawy i innych 
Ośrodków. Na niedzielnym bankiecie byli 
wszyscy miejscowi importerzy towarów poi 
skich. Prasa tutejsza zamieściła fotografią
statku i pclnc zachwytu opisy, a w artyku­
łach redakcyjnych oddano przede wszyst*, 
kim hołd Marszalkowi Piłsudskiemu. Dzień 
niki stwierdzają, żc żaden statek nic był 
rrgdy tak przyjmowany. Opinia publiczna 
została poruszona pięknością statku, który 
zwiedziło 7.000 osób.

M/S „Piłsudskim" odjechała delegacja
harcerska, przyjmowana oficjalnie bankic* 
tem przez prezydenta Montrealu. Wzrusza* 
ja ca była manifestacja skautów kanadyj­
skich,  którzy na pożegnanie odśpiewali
„Boże coś Polskę".

G IG A N TY C Z N Y  LOT M OTORO­
W A.

Moskwa. 22. 9. (P. A. T.) Agencja 
„Tass" donosi, że znany lotnik Moło- 
kow wywodował na rzece Moskwie 
po ukończeniu wielkiego lotu podbie­
gunowego, rozpoczętego 22 lipca b. r. 
Trasa lotu wynosiła 26.000 km. i prowa 
dziła z M oskwy przez Krasnojarsk, 
Jakuck, Kamczatkę, W yspy komandor 
skie, Przylądki Anadyr i Wellen, za* 
tokę Tiksi, wyspę W ajgacz, Archan* 
gielsk do Moskwy.

M ołokowa i jego trzech towarzy­
szów po uroczystym powitaniu przez 
szefa rządu sowliekiego Mołotowa, 
marszałka Worosizyłowa 1 Kaganowi- 
cza, udekorowano orderami sowiecki­
mi oraz przyznano nagrody pieniężne.
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K O PIEC  M A R SZ A Ł K A  M A  26 M.

Kraków. 22. 9. (PA T.) Dzięki 
sprzyjającej pogodzie prace około bu­
dowy kopca Józefa Piłsudskiego na 
Sowińcu są w pełnym teku. W ysokość 
kopca od podstawy osiągnęła obecnie 
ju i 26 metrów. Brakujące jeszcze do 
całości 10 metrów w wąskich war­
stwach szczytowych będą w razie dal? 
szej pogody usypane do końca paź­
dziernika br. Równocześnie odbywają 
się prace około umacniania stoków 
kopca oraz urządzenia otoczenia i dróg 
dojazdowych.

N a Sowińcu od szeregu dni panuje 
nader ożywiony ruch wycieczek, przy= 
bywających obecnie do Krakowa z ró­
żnych dzielnic Rzplitej.

P R Z E D Ł U Ż E N IE  PO LSK O -N IEM IE 
C K IE J U M O W Y  G O SP O D A R C Z E J.

W arszawa. 22. 9. (PA T.) W obec te­
go, że rokowania o przedłużenie pol- 
sko?niemieckiej umowy gospodarczej 
z dnia 4 listopada 1935 r. nie mogły ze 
względów technicznych być przepro­
wadzone w okresie czasu, przewidzia? 
nym do tego celu przez wspomnianą 
wyżej umowę i tym samym umowa ta 
wygasła by dnia 31 października 1936 
r„ rządy polski i niemiecki postanowi? 
ły przedłużyć moc obowiązującą umo­
wy gospodarczej do dnia 31 grudnia 
1936 r.

Obydwa rządy zgodne są do tego, 
że umowa gospodarcza ma być odno­
wiona na rok 1937, w związku z czym 
rokowania na ten temat mają się roz­
począć w końcu października br., przy 
czym doświadczenia, jakie w pierw­
szym roku działania umowy zostały 
poczynione przez obie strony, będą w 
toku rokowań zużytkowane.

K R A K Ó W  D A JE  100.000 zł.
N A  F. O. N .

Kraków. 22. 9. (PA T.) N a wczoraj­
szym posiedzeniu Zarządu miejskiego 
pod przewodnictwem prezydenta mia? 
sta dr. Kaplickiego magistrat postano­
wił wystąpić na najbliższej Radzie miej 
skiei z wnioskiem złożenia daru 100 
tysięcy zł. przez miasto na F. O. N .

W  dalszym ciągu omawiana była 
szczegółowo sprawa bezrobotnych i 
dalszego ich zatrudnienia. M agistrat 
miasta przeznaczył 178.000 zł. na prze­
prowadzenie dalszych robót drogo­
wych i kanałowych.

SK A Z A N IE  B. B U R M IST R Z A  
C IE C H O C IN K A .

Włocławek. 22. 9. (PAT.) W e Wło? 
cławku zakończyła się rozprawa pirze? 
ciwko b. burmistrzowi Ciechocinka, 
W ładysławowi Czyżewskiemu, oraz 9 
innym członkom zarządu miejskiego i 
Komunalnej Kasy Oszczędności miasta 
Ciechocinka, oskarżonych o oddawa? 
nie robót bez przetargu i bez uchwały 
rady miejskiej oraz o rozrzutną gospo? 
darkę i przekroczenie przyznanych 
kredytów. Proces przeciągnął się 3 dni. 
Główny winowajca Mieczysław C zy­
żewski został skazany za 8 przestępstw 
na łączną karc ieclnego roku.

Na drogach musi panować
lad i dyscyplina.

W arszawa. 22 września. (P. A. T.) 
Premier gen. Sławoj-Składkowski pod? 
pisał okólnik do wojewodów, komisa­
rza rządu na m. st. Warszawę, oraz 
starostów, stwierdzający, że wysiłki, 
mające na celu skłonienie ludności do 
przestrzegania przepisów o ruchu na 
drogach, nie dały dostatecznych wy­
ników.

Przede wszystkim wykroczeń do? 
puszczają się woźnice pojazdów kon­
nych, rowerzyści i poganiacze zwie? 
rząt, przy czym większość tych wykro­
czeń wywołana jest lekceważeniem 
przepisów, dotyczących właściwego 
korzystania z dróg. W pływ obecnego 
stanu rzeczy na ogólne bezpieczeństwo

i porządek ruchu nie wymaga podkre­
ślenia, zaś na wypadek wojny, podnie­
conego nastroju i wzmożonego ruchu 
na drogach, nieposzanowanie przepi? 
sów może mieć bardzo daleko idące 
konsekwencje zarówno dla używają­
cych dróg, jak i dla sprawności ruchów 
wojsk.

W  związku z tym dla skuteczniej? 
szego wdrożenia ludności do przestrze 
gania przepisów o ruchu drogowym, 
okólnik poleca wydanie odpowiednich 
zarządzeń i baczne nadzorowanie ru­
chu na drogach. W  wypadkach naru­
szenia przepisów, szczególnie gdy ich 
znajomość nie ulega wątpliwości, sto­
sowane być mają surowe kary.

Z  frontu hiszpańskiego.
Paryż. 22. 9. (PA T.) W edług infor? 

macji korespondentów z pola walk w 
Hiszpanii, sytuacja w ostatnich kilku 
dniach wykazuje w sposób wyraźny, 
że obecnie inicjatywa operacji wojen? 
nych przeszła prawie całkowicie w rę­
ce w ojsk nacjonalistycznych, które 
prowadzą ofeneywę na kilku odcin­
kach. M adryt jest poważnie zagrożony 
zarówno na odcinku Guadarrama, jak
i w dolinie Lozeya, czy w pobliżu
Toledo. Czerwoni tylko z trudnością 
starają się bronić swych pozycyj. M a­
newr oskrzydlający oddziały gen. M o­
la, które zdołały częściowo obsadzić 
źródła, zasilające w wodę stolicę, a 
jednocześnie zagrozić oskrzydleniem 
oddziałem milicji, broniącej się w
Siierra Guadarrama, uważany jest za
poważne niebezpieczeństwo dla Ma? 
drytu. W  Madrycie dziś od rana pan o 
wało ogromne ożywienie na ulicach, 
wypełnionych milicjantami, którzy od? 
powiadając na apel rządu zgłaszają

się tłumnie do swych kadr. Żołnierze, 
przebywający na urlopie, również o- 
trzymali powołanie. Zgłaszający się 
odstawiani są natychmiast samochoda­
mi na zagrożone odoinki.

M adryt. 22. 9. (PA T.) Ministerstwo 
wojny podało o godz. 15-tei następu­
jący komunikat: Wczoraj; rano 7 sa? 
molotów rządowych bombardowało 
Oviedo, niszcząc baterię powstańczą. 
Gmach gubernatorstwa cywilnego 
spłonął. N a froncie aragońskim woj? 
ska republikańskie posunęły się o 15 
kim., zdobywając 7 karabinów maszy­
nowych i 24 karabiny. N a froncie po­
łudniowym na odcinku Montoro w 
prowincji Cordoba wojska rządowe 
zdobyły 2 samochody ciężarowe z 
amunicją. N a odcinku południowo- 
zachodnim pod Talavera powstańcy 
podjęli gwałtowny atak, wspierany 
przez lotnictwo. W ywiązała sic walka 
w powietrzu. Obecnie powstańcy co­
fają się.

Zap ow iedź ofensywy
na M a d ry t.

M adryt. 22. 9. (PA T.) Po dwóch 
miesiącach zaciętej walki najważniej­
szym stał się front środkowy ze wzglę 
du na bliskość Madrytu i na środki, 
jakimi rozporządzają obie strony. Jest 
rzeczą oczywistą, że zajęcie stolicy da? 
loby powstańcom znaczną przewagę. 
Front środkowy składa się z dwóch 
odcinków: północnego i północno-za? 
chodniego. W  górach Guadarrama li­
nia frontu tego od pierwszego dnia nie 
uległa znaczniejszej zmianie i służy 
Wyłącznie jako linia ochronna przed 
powstańcami, których jedyny zna­
czniejszy wysiłek skierowany jest, jak 
się zdaje, przeciw miejscowości Lo- 
zoyuela, który posiada wielkie zbiór? 
niki wody do picia, zaopatrującej część 
Madrytu. W alka na froncie górskim 
z każdym dniem będzie co raz powoi? 
niejsza i trudniejsza z uwagi na rozpo­

czynające się chłody, które w środku 
zimy dochodzą od 15—20 stopni poni­
żej zera. Poczynając od Arenas do 
San Pedro zaczyna się odcinek Talave- 
ra i dolina Tajo, stanowiący idealną 
drogę dla inwazji, skąd powstańcy za­
atakują zapewne Madryt. Powstańcy 
usiłują zacieśnić te dwa koła opasujące 
Madryt. Punktem newralgicznym ko? 
munikacji kolejowej M adrytu z Kata? 
lonią jest Aranjusz położony około 
50 kim. na północno-wschód od Tole­
do i od którego wojska nacjonalisty­
czne są jeszcze dość daleko.

Teneriffa. 22. 9. (PA T .) Tutejszy 
radioklub podaje, że 25 samolotów 
przeleciało nad Madrytem, zrzucając 
odezwy, wzywające ludność do podda 
nia się i zawjadam ające, że atak na 
miasto nastąpi niebawem. W edług 
twierdzenia radioklubu, nacjonaliści

po zajęciu M aąueda będą za kilka dni 
na przedmieściach M adrytu. Komitet 
iberyjskiej federacji anarchistów zażą? 
dać miał ustąpienia Largo Caballero 
i utworzenia komitetu, któryby znacjo 
nalizował wszystkich mężczyzn od 17, 
do 45 lat, w celu stawienia czoła posu? 
waniu się w ojsk płk. Yagus na froncie 
Talavera.

A T A K  N A  B IL B A O .
Burgos. 22. 9. (PAT.) Specjalny wy? 

słannik H avasa donosi: Gen. M ola
oświadczył oficjalnie, że generalny 
atak na m. Bilbao zostanie podjęty 25 
b. m. o godz. 1 w nocy. Teżeli nie 
wszczęte zostaną rokowania w sprawie 
poddania się miasta, atak przeprowa? 
dzony zostanie wszystkimi środkami, 
pozostającymi do dyspozycji gen. Mola.

Z otoczenia gen. M ola komunikują, 
że na front aragoński zostały skiero­
wane znaczne siły, aby z iak najlep­
szym i-ezultatem zaatakować Madryt.

La Coruna. 22. 9. (PA T.) Dwa samo­
loty powstańcze krążyły wczoraj nad 
Alcazarem, zrzucając żywność dla o- 
blężonych.

Sevilla. 22. 9. (PA T.) W  swoim co? 
dziennym komunikacie radiowym gen. 
Queipo de Liano zdementował wszy? 
stkie wiadomości pochodzące z mini­
sterstwa wojny w Madrycie. Oświad­
czył on, że na froncie Oviedo wojska 
powstańcze dokonały wypadu i odpar 
ły przeciwnika, zajmując pozycje koło 
Sama Delangieo. N a froncie południo­
wym kolumna w ojsk rządowych z M a­
lagi, która ukryła się w tunelu Raił? 
way, zaatakowała m. Penarubia, lecz 
została odparta, pozostawiając na pla? 
cu boju 39 zabitych.

N a froncie Granady powstańcy zdo­
byli m. Monteprio, gdzie wojska rzą­
dowe straciły 47 zabitych.

N a froncie aragońskim , kolumna po­
wstańcza zdziesiątkowała oddziały ka- 
talońceyków, udające się na front Hue 
sca.

ROZSTRZELIWANIE OFICERÓW 
W BARCELONIE.

Barcelona. 22 IX. (PAT.) Funkcjonujący 
na p okhaz ie  parowca „U rugw aj"  trybunał 
ludowy skazał jednego kapitana i trzech 
poruczników piechoty w Badajoz na karę 
śmierci. Jeden kapitan skazany został na 
dożywotnie więzienie, a jednego uniewin­
niono. Wczoraj rozstrzelano oficerów ska­
zanych na śmierć w ub. piątek. Po egzeku? 
cji członkowie milicji i gwardii republikań? 
skicj przedefilowali z okrzykami „niech 
żyje republika", „niech żyje wolność".

CZEŚĆ OBROŃCOM ALCAZARU.
Rio de Janeiro. 22 IX. (PAT.) Izba depu­

towanych uczciła minutą milczenia bohater­
stwo obrońców Alkazaru i postanowiła 
przesiać do junty rządzącej w Burgos wy­
razy uznania i podziwu dla dzielnej posta? 
wy garstki kadetów, stawiających w rui? 
nach Alcazaru heroiczny opór przeważają? 
cym silom rządowym.

„Journal dc Brasil" wyraża opinie, że ta 
manifestacja jest równoznaczna z dezapro­
batą pohtvki neutralności, stosowanej przez 
rząd oraz zapytuje „czy minister spraw za­
granicznych skorzysta z tej lekcji, czy też 
nadal skłaniać się będzie ku polityce neu­
tralności uchwalonej przez Europę".

SZ K O ŁY  PO LSK IE  W  G D A Ń SK U  
-  TO ST R A Ż  M O C A R ST W O W E J 

PO LSK I N A D  BA ŁT Y K IEM !

Przygody lwowskich pilotów
w Hiszpanii.

P. Adam Wojłyga, znany pilot i pu? 
blicysta lotniczy, zamieszcza w „G a ze­
cie Polskiej" barwny fcjlcton o swym 
locie do Lwowa i o gościnie w A ero­
klubie lwowskim. Z  opowiadania tego 
wyjmujemy część odnoszącą się do wy? 
bitnych pilotów lwowskich pp. Szarka 
i Czarkowskiego ?i Golejewskicgo, któ­
rych duch lotniczy zaniósł nad ocieka? 
iącc bratobójczą krwią zicinic hiszpań­
skie. (Red.).

Dobijamy do celu podróży — pisze p. 
Wojtyga. — Zdaje mi się, żc silnik gra zna­
ną melodię, tyle razy już słyszaną w czasie 
zawieruchy wojennej: ...„i zobaczysz znów. 
miasto Lwów".

,,Ta jo j“ zaczyna się już od momentu 
odpinania pasów po  wylądowaniu na lot? 
nisku w Skniłowie. Żargon lwowski, zdaje 
się, zdobył sobie prawo obywatelstwa, dla­
tego operuje nim każdy: inteligent i czło? 
wiek nie mający pretensji do tego określę? 
nia, a nawet ci, którzy są zląozcni dopiero 
krótką znajomością ze Lwowem. Czują się 
tam, jak u siebie w domu i aklimatyzują 
szybciej, niżby tego nawet Lwi gród pra­
gnął.

Poza zajęciami, których celem była moja

podróż, któregoś wieczora zostałem zapro­
szony do  Aeroklubu lwowskiego. Idę z 
milą chęcią, albowiem mam tam wielu przy? 
jaciół i znajomych, a poza tym chciałbym 
porozmawiać na temat pewnych spraw wza­
jemnie nas obchodzących. Jak  zwykle, zrc?. 
sztą czy może być inaczej we Lwowie, do? 
znaję bardzo miłego przyjęcia. Trafiam na 
wieczór, którego atrakcją są „Hiszpanie". 
Nic musimy tego rozumieć tak dosłownie. 
Jeden z nich był tam istotnie, drugi mial 
zamiar. Ten pierwszy miody pilot p. Szarek 
opowiada z humorem o swych perypetiach 
lotniczych podczas przelotu do Hiszpanii. 
Drugi, znany pilot turystyczny p. Czar­
kowski nic nic dodaje do krasomówczych 
zeznań pierwszego, śmiejąc się niedowie­
rzająco ze zbyt przejaskrawionych momen? 
tów tej bądź co bądź interesującej eska­
pady.

Jakże panowie mogli podjąć się odpro? 
wadzania ciężkich maszyn komunikncyj? 
nych, nie mając do tego przygołowania?

— Owszem, przygotowanie było, bo wy­
konaliśmy po kilka lotów w Londynie. 
Czułem się dobrze — mówi Szarek — choć 
przyznam, że gdy pierwszy raz wlazłem do 
tej ogromnej maszyny było mi głupio, gdy 
rozglądałem się po jej skomplikowanym me

chaniźmic. Wyjaśnili mi krótko co, gdzie 
i jak. Obchodziły mnie tylko rączki od ga­
zu, szybkościomierz, obrotomierze i busola. 
N a resztę gwizdnąłem, bo i tak nie mógł? 
bym się w tym wszystkim rozeznać. Z d a ­
wałem sobie sprawę - trudności prowadzę? 

! nia tej maszyny, ale jakaś nienrzeparta 
chęć lotu i wykorzystanie tak rzadkiej oka? 
zji, nie zezwoliły mi na rezygnację. N ie­
znana przygoda ciągnie, wtedy nie myśli 
się o niebezpieczeństwie.

— Nadszedł dzień startu, silniki praco­
wały doskonale, wziąłem kurs na południe 
i sam jeden w tej wielkiej maszynie ruszy? 
leni w nieznany mi kraj. Trudności lotu 
rozpoczęły się dopiero kolo Pirenejów. 
Wpadłem w mgłę, zawróciłem, szukałem 
jakiegoś przejścia przez góry, aby się do­
stać do celu. Nic udało się, miałem jednak 
dość benzyny, aby stracić trochę czasu na 
wyzyskanie lepszych warunków. Zbłądzi? 
leni, w powietrzu czułem się dość bezpie? 
cznic, gorzej z ziemią, na której wreszcie 
trzeba było lądować. Zobaczyłem iakieś 
lotnisko, zniżam się, aby lądować, walą do 
mnie z karabinów, więc wieję. Znowu lo­
tnisko, kręcą się po nim jacyś ludzie w 
czerwonych czapkach. Czyżby czerwoni? 
N o ładnie będ'ę wyglądał, ale niestety mu­
sze siadać. Wylądowałem, zrezygnowany 
wysiadam z maszyny. Siadam na walizce i 
czekam, co będzie. Podchodzą do mnie z 
wyciągniętymi lufami rewolwerów. Najwię? 
cci strachu napędzają ,ni te czerwone czap­
ki. Jak  się z nim= dogadać, co mówić. Prze? 
żywam parę ciężkich chwil. Jeśli  to są czer?

, woni, to przepadłem. Wreszcie z radością 
' domyślam się, a potem dowiaduję, że to 
, biali — wojska narodowe. Odetchnąłem, 

ale diabli ich nadali z tymi czerwonymi 
czapkami. Ten paskudny kolor napędził mi 
tyle strachu, że nic daj Boże.

— A  pan — pytamy Czarkowskiego.
— N o  cóż, musiałem siadać we Francji, 

a szkoda, bo chciałem za wszelką cenę d o­
stać się do Hiszpanii. Żal mi Lasockiego, 
że tak głupio zginął.

— N o  dobrze, ale pocościc się tam pchali, 
przecież an, pan, ani Lasocki, ludzie zu­
pełnie niezależni finansowo, chyba nie by? 
liścic do tego zmuszeni ze względów zarob­
kowych. Jednooki pilot (Czarkowski stra? 
c l  oko W' katastrofie lotniczej, podczas io? 
tu turystycznego do Indii), machnął lekce­
ważąco ręką.

— Ink, nie to nas pchało do lotu. Sam o­
lot?  przygoda, niebezpieczeństwo, zresztą 
to trudno określić.

Tak, to istotnie trudno określić. Ogromne 
zamiłowanie do lotnictwra, wrodzona żyłka 
do igrania z niebezpieczeństwem i pokony? 
wania trudności może być tvlko wytłuma­
czeniem. Tacy zawsze będą gotowi zgłaszać 
się pierwsi do najwięcej niebezpiecznych 
wypraw, do każdego ryzyka.

Zegnam miłych gospodarzy, wracam do 
swych obowiązków'. Po głowie plączą się 
myśli i pytania, na które nic znajduję 'o? 
gicznci odpowiedzi. Po co i na co było im 
potrzebne to ryzyko? Zdaje się, żc nigdy 
logicznej odpowiedzi na to nie znajdę.
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„W ie lk i M arszalek" 
dra Wacława Lipińskiego 
w  je ży k u  holenderskim .

W arszawa. 22. 9. (PA T.) W  ostat­
nich dniach ukazał się na rynku holen 
derskim przekład „W ielkiego M arszał* 
ka“ W acława Lipińskiego, wydany 
przez dom wydawniczy A. W . Sijthof* 
fs ‘a w Leidzie.

Biografię M arszałka Piłsudskiego, 
wydaną nadzwyczaj starannie, poprze­
dza przedmowa znakomitego history­
ka, profesora uniwersytetu amsterdam 
skiego H. Rrugmansa, który określa­
jąc pracę mjr. Lipińskiego jako „wy­
śmienitą" pisze, iż „należy zapisać na 
dobro wielkiej wojny światowej, że 
zwróciła polskiemu narodowi samo­
dzielność i niepodległość. Człowie­
kiem zaś którego dziełem głównie był 
ten czyn, jest Marszałek Polski, Józef 
Piłsudski. Dlatego szczególnie jest dla 
nas Holendrów ta wielka postać dro­
ga, gdyż nie ma dla nas słowa, które- 
byśmy bardziej ukochali, jak słowo 
„wolność" i nie może nam nikt być 
bliższy, jak  bohater, który dla swego 
długo uciśnionego narodu potrafił wy* 
walczyć niepodległość".

U M O W A  ZBIO R O W A .
W arszawa. 22 września. (P. A. T.) 

Minister Opieki Społecznej, Marian 
Zyndram * Kościalkowski podpisał 
zarządzenie o nadaniu mocy powszech 
nie obowiązującej ramowej umowie 
zbiorowej, obejmującej ogólne warun* 
ki pracy w przemyśle metalowym 
przetwórczym górno * śląskiej części 
województwa Śląskiego. Jednocześnie 
podpisane zostało obwieszczenie o 
zamiarze nadania tej umowie mocy 
powszechnie obowiązującej w przemy* 
słach elektrotechnicznym, chemicz* 
nym, drzewnym i papierniczym.

Same taryfy płac dla tych przemy­
słów mocy powszechnie obowiązują* 
cej nie uzyskały, jednak wszczęte zo* 
staną w najbliższym czasie za pośred* 
nictwem komisarza demobilizacyjne- 
go rokowania, zmierzające do ustalę* 
nia taryf płac dla tych zakładów, któ* 
re dotychczas taryf tych nie posiada­
ły. G dyby rokowania te wyniku nie 
dały, ustalenia specjalnych taryf plac 
dla zakładów niezrzeszonych nastąpi 
w drodze orzeczenia komisji poje* 
dnawczo rozjemczej w Katowicach. 
W  ren sposób na G. Śląsku nastąpi 
likwidacja istniejącego stanu beztary* 
fowego w wymienionych przemysłach 
niezrzeszonych.

W CHODZIEŻY ODKRYTO WĘGIEL.
Poznań. 22 IX. (PAT.) Przy wydobywa­

niu gliny do -wyrobu cegły na terenie za­
kładów przemysłowych H. Cegielski w 
Chodzieży natrafiono na głębokości około 
10 m. na pokład węgla. W ydobyty węgiel 
jak oświadczają fachowcy, z nawierzchnich 
pokładów nie jest najlepszej jakości, ale 
podobno nadaje się do celów przemysło­
wych, szczególnie do zapędu maszyn paro* 
wych. Wiadomość o odkryciu węgla obie* 
gła całą okolicę i wzbudziła zrozumiale za* 
interesowanie.

P O D Z IĘ K O W A N IE  Z A  PO M O C.
M oskwa. 22. 9. (PA T .) W  dniu wczo 

rajszym odbyło się śniadanie pożegna! 
ne, wydane przez attache wojskowego 
w Moskwie płk. dypl. Zaborowskiego 
z okazji wyjazdu do Polski aeronautów 
polskich kpt. Janusza i por. Brenka. 
W  śniadaniu wzdęli udział ze strony 
sowieckiej dowódca dywizji Szyrokij, 
zastępca naczelnika głównego urzędu 
lotnictwa cywilnego, dowódca bryg. 
Dejcz i in. Płk. Zaborowski wznosząc 
toast z racji szczęśliwego odnalezienia 
się aeronautów polskich, podziękował 
władzom sowieokim za zorganizowa­
nie akcji poszukiwawczej i ratunkowej 
oraz wyraził wdzięczność pod adresem 
ludności, która naszym aeronautom 
nie tylko okazała wszelką pomoc w 
ich trudnym położeniu, lecz również 
dużo serdeczności.

Dow. dywizji Szyrokij w odpowie* 
dzi na przemówienie płk. Zaborow ­
skiego wyraził radość z powodu szczę­
śliwego odnalezienia się aeronautów 
polskich, podkreślając ich hart ducha, 
wykazany w ciężkich dniach, przeży­
tych w bezludnej tajdze.

Konferencja winiarsko-sadownicza
u? Zaleszczykach.

Wczoraj odbyła się w Zaleszczykach kon | 
ferencja winiarsko - sadownicza ciepłego 
Podola, zwołana z inicjatywy Lwowskiej 
Izby Rolniczej pod przewodnictwem preze* 
sa Okr. Tow. Rolniczego Wartanowicza. 
Udział w obradach wzięli: delegat Min.
Rolnictwa jnż. Jackowski, delegat tarnopol* 
skiego Urzędu wojewódzkiego Kliszcz, dy* 
rektor Banku Rolnego we Lwowie Tomasz 
Zan, inspektor Izby Rolniczej 0 ‘Sta£fa i 
w. in.

Uchwalono poczynić kroki o przemianę 
jednorocznych kursów praktyki ogrodni­
czej w Zaleszczykach na 3-lctnią szkoię 
ogrodniczą -c spccjalncm uwzględnieniem 
winiarstwa. Uchwalono również zwrócić się 
do Ministerstwa Rolnictwa o wysianie kil­

ku absolwentów wyższych uczelni ogrodni* 
czych na praktykę do Austrii i Francji, cc* 
lein dostarczenia wyższej szkole specjali* 
stów z wyszkoleniem winiarskim.__ Posta­
nowiono również zabiegać w Ministerstwie 
Rolnictwa o utworzenie Państw. Zakładu
Sadownictwa z fundacji im. Hohcndorfa w 
Szutromińcacn pow'. zaleszczyckiego. W 
związku z pojawieniem sic filokscry tj. 
owada niszczącego winnice na ciepłem Po­
dolu, uchwalono poczynić kroki dla zwal­
czania tego szkodnika, jak również udostę,, 
pnić nabywanie po najniższych cenach, bo 
do 30 gr. sadzonek winorośli szczepionych 
na pokładach amerykańskich. W związku z 
tym plantatorzy winnic zwrócą się o kre* 
dyty państwowe na zakup tych sadzonek.

Higiena pracy biurowei.
Warunki zdrowotne pracy w biurach, 

bankach i urzędach nie zostały dotąd w 
żadnym państwie unormowane przez usta­
wodawstwo ochronne pracy, mimo, iż wa* 
runki te przedstawiają się w największej 
części bardzo niepomyślnie i przyczyniają 
się w dużym stopniu do obniżenia stanu 
zdrowotnego pracowników umysłowych. 
Jedynie w Anglii został zgłoszony w par­
lamencie odpowiedni projekt ustawy. N ie­
stety, w czasie debaty w marcu br. został 
on odrzucony, jako nieodpowiedni.

Wobec aktualności zagadnienia wystąpiło 
ostatnio Międzynarodowe Biuro Pracy z 
inicjatywą uregulowania tej ważnej sprawy 
na terenie międzynarodowym. Mianowicie, 
na ubiegłej IX. sesj. Komitetu higieny prze 
myślowej wystąpił M. Gudjonsson, delegat 
Danii z wnioskiem, wzywającym do opr.1* 
cowania przez ekspertów projektu norm 
higieny pracy biurowej. Projekt ten został 
juz opracowany i w najbliższych dniach 
będzie przedmiotem dyskusji  na X. sesji 
Komitetu higieny przemysłowej, która od:! 
będzie się w dn. 21—23 września br.

Ogłoszony w specjalnej broszurze pro­
jekt stara się przede wszystkim unormować 
sprawę higieny pomieszczeń biurowych. 
„Lokal biurowy — czytamy w nim — po* 
winien być zabezpieczony przed nadmier­
nymi wahaniami temperatury, wilgocią i, e.

Z wydawnictw.
Ukazał się 37 zeszyt czasopisma „N ie *  

podległość" (tomu XIV. zesz. 2).
N a treść bogatą i, jak zwykle, bardzo 

interesującą i przedstawiającą bardżo po* 
ważny p o d  względem wartości źródłowej 
materiał historyczny, złożyły się 4 bardzo 
ciekawe artykuły, dalej parę przyczynków 
w dziale Miscellanca, dalsze, nigdzie dotąd 
nie drukowane, listy Józefa  Piłsudskiego, 
wreszcie sprawozdania z nowszych wydaw­
nictw na tematy, objęte programem czaso­
pisma.

Wstępny artykuł dr. Marii Złotorzyckiej 
„Polskie powstanie nad Bajkałem w 1366 
r." na podstawie literatury i archiwalnych 
źródeł ze zbiorów rapperswilskich, podaje 
dokładny przebieg bohaterskiej a tragicznie 
zakończonej próby odzyskania wolności, 
którą wielu zesłańców przypłaciło śmiercią 
od kul rosyjskich lub z głodu w pusty­
niach Sybiru.

W artykule „Józef Piłsudski na Syberii 
w świetle współczesnych jego listów (1887— 
1S89)", Helena FIIcb*Koszańska przeprowa­
dziła krytyczny rozbiór kilku dotychczas 
niznanych listów Marszalka z czasów Jego 
zesłania, osiągając ciekawe rezultaty, będą* 
ce cennym uzupełnieniem prac Lepeckiego, 
poświęconych temu odcinkowi życia Józefa 
Piłsudskiego.

Następnie Adam Uzicmbło, kreśli nie­
zmiernie interesujące wspomnienia ze swe] 
pracy w PPS. w latach 1906- 1907, którą 
prowadził w Częstochowie i na Rakowie.

W pięciu obszernych rozdziałach zajmuje 
się autor zarówno kwestiami zmian i ście- 
rań się ideowych w kierownictwie partii, 
jak i dokładnymi opisami przebiegu prac 
organizacyjnych, uświadamiających i wre­
szcie strajków, w których brał czynny i 
licrowniczy udział. Z  zaciekawieniem cze* 
kamy na dalszą część tego wyjątkowo cen* 
nego przyczynku do historii PPS.

Dział artykułów zamyka dalszy ciąg pra* 
cy Franciszka Zurka pt. „.Powiat krasno­
stawski w walce o wolność". W obecnie 
wydrukowanej części, na podstawie wyłą­
cznie tylko opowiadań żyjących jeszcze 
świadków, autor przedstawił rozbrojenie 
przez POW. Austriaków na terenie tego 
powiatu w listopadzie .1918 roku.

W  M :scellaneach dr. Maria Zlotorzycka 
omawia nauki wojskowe na emigracii po r. 
1865, zaś Eugeniusz Ajnenkel poda! szcze­
góły aresztowania Komitetu łódzkiego PPS 
w r. 1907.

Dalsze nicdrukowanc dotychczas listy 
Józefa Piłsudskiego (Nr. 35—38) pochodzą 
z kwietnia 1896 r. Ich treścią są przeważnie 
sprawy redakcyjne „Robotnika" i innych 
nielegalnych wydawnictw partii.

W dziale sprawozdań znajdujemy bardzo 
obszerny przegląd krytyczny literatury, do* 
tyczącej walki o Lwów w listopadzie 1918 r. 
napisany przez dr. Józefa Skrzypka.

Uzupełnieniem zeszytu jest jak zawsze 
bogaty materiał ilustracyjny.

Giełda z  rirra 2 2  w rze śn ia.
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.65, Berlin 212.78, Am* 
sterdam 360.30, Kopenhaga 120.29, Londyn 
26.89, N. Jork  czeki 5.31, kabel 5.31 i jedna 
ósma, Oslo 135. 43, Paryż 34.95, Praga 2i.94 
Sztokholm 138.70, Zurych 173.05, Mediolan 
42. Papiery wartościowe: 3 prc. inwest. 62, 
5 prc. .konwers. 51, 5 prc.-. kolejowa 51.50, 
7 prc. stabiliz. 55. Akcje: Bank Polski
101.50, Cukier 27, Węgiel 14.75, Lilpop 
13.45, Starachowice 34, Granat 72.

LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA.
N a Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, mące. Pszenica, żytal owies, 
jęczmień w dalszym ciągu zwyżkują w ce­
nie. Tendencja nadal zwyżkowa, usposo*  
bicnic ożywione. Cena loco wagon Lwów-: 
Pszenica jednolita 22—22.50, zbiorowa 21.25 
—21.75, żyto standart I. 15.25 — 15M0, II. 
15— 15.25, jęczmień jednolity 17.25— 17.50, 
przemiałowy 16.50— 16.75, owies standart I. 
13.50— 13.75, I. A  13-13.25, II. 13-13.25, 
II. A  12.25—12.50. Inne kursy niezmienione.

i f l l f ^ zb ro -ą
Y aiikęM zm am i:

Ż Y D ZI O TR ZY M A LI 27 M ILJ. D O ­
LA R Ó W  Z Z A G R A N IC Y  W  C IĄ * 

G U  22 LA T.

Now y Jork. 22. 9. (PA T.) American 
Jcwish Joint L>isti:ibution Comittee z 
afilowaną organizacją American Jon 
Reconstruction Foudation wydały w 
r. 1935, jak donosi komunikat tych 
organizacyj, 1,040.000 doi. na Życlów 
w Polsce. Do sumy tej nie wliczono 
501000 funtów szterlingów, danych ja* 
ko zapomogi Żydom w Polsce przez 
Unjted Polish Appeal of Creat Bri* 
tain.

Od r. 1914 Żydzi w Polsce otrzyma* 
li od swych współwyznawców więcej 
niż 27 milionów dolarów. Przez ko* 
o p e r a t y  wy w Polsce i Rumunii 
213.000 Żydów (drobni kupcy, mało* 
rclni Żydzi i rzemieślnicy) otrzymało 
na niski procent 16 milionów dola­
rów. Joint Distribution Committee u* 
trzymywal głównie w Polsce, a także 
w Rumunii, na Łotwie, w Czcchosło* 
wacji i Litwie 228 kolonij wakacyj­
nych, z których w lecie korzystało 
37.286 dzieci żvdowskich.

WYPADEK MOTOCYKLISTY.
Poznań. 22 IX. (PAT.) Na drodze z O- 

brzycka do Szamotuł zderzył się wczoraj 
wieczorem motocyklista, 25;iletni Niemiec 
Baufcld z Obrzycka z nieoświetlonym wo* 
zem, jadącym z przeciwnej strony.

Baufcld nadział się piersią na dyszel i 
krótko po przewiezieniu go do szpitala w 
Szamotułach zmarł. ]cgo towarzysz, który 
siedział na tylnym siedzeniu wyszedł z wy* 
padku cało.

Ogłoszenia urzędowe.
ŁICYTACTE

ile tylko możliwe, przed hałasem i wstrząś- 
nieniami.

Wysokość pomieszczeń nic powinna być 
mniejsza niż 3 m. Na jedną osobę powinno 
przypadać co najmniej 12 m sześć, prze* 
strzeni. Sufit i ściany powinny być mało.-, 
wanc na biało, od dołu zaś do w:ysokości 
2 m farbą olejną. Jest rzeczą pożądaną, 
aby podłogi były pokryte linoleum lub gu­
mą w celu ochrony nóg przed zimnem; po* 
sadzki dębowe nic powinny być śliskie".

W daiszych częściach omawia projekt, 
jakie powinno być oświetlenie biura, na­
turalne i sztuczne, jak wietrzyć i opalać po­
mieszczenia biurowe. Temperatura w zimie 
powinna wynosić około 20 st. C. Ważne 
znaczenie ,mn budowa stołów i stoików, 
których wymiary powinny odpowiadać nor 
mom fizycznym pracujących.

W  końcu omawia projekt sprawę niektó* 
rych urządzeń higienicznych, jak umywał* 
ni, spluwaczek, ustępowy szatni, jadalni, p o­
mieszczeń dla wypoczynku itp.

Wysuniecie przez Międzynarodowe Biuro 
Pracy tak niesłusznie dotąd zaniedbanej 
sprawy higieny pracy w biurach i opraco* 
wanie zasadniczych norm przez kompeten­
tnych specjalistów wypełnia dotkliwie do­
tąd odczuwaną wc wszystkich państwach 
luke.

K U L y j i i d  c - -  n v . y i o - . j v  u « . v i

ruchomości należących dfj| dluśnika w jego 
mieszkaniu wc Lwowie przy ul. Lwowskich 
Dzieci 16, składających się z ruchomości 
domowych, oszacowanych na łączną sumę 
690 zh, które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w czarce wyzej 
oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 27 sierpnia 1936. C991K

U Z N A N I E  Z A  ZMART.EGO,

. T. 41,36. Józef Murmyło, syn Karola i 
Katarzyny, urodzony 16 marca 1S9S w 
Czernielowie mazow powiat Tarnopol po* 
wołany 1917 roku do armii austriackiej za* 
ginął na froncie włoskiem w 1918. Na pro* 
śbc ojca zaginionego wdraża się dostępo­
wanie celem uznania za zmarłego ; wzywa 
sic, ażeby do 6 miesięcy uwiadom:pno Sąd
0 zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 31 lipca 1936. 29SO

T. 1S/36. Iwan Kurcjko, syn Prokopa i 
Paraskewii z domu Soś, urodzony 4 stycz­
nia 1SS9 w Tu-rówce i tam ostatnio zamiesz­
kały w roku 1914 wraz z ogólną mobiliza­
cją został wcielony do wojska austriackie* 
go 15 pp. i od tego czasu wszelki słuch po 
nim zaginął. N a  prośbę Michała Muca 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego i wzywa się, by do 6 miesięcy 
powiadomiono Sąd  o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 3 lipca 1936. 29~8

ROZMAITE.
I. 1. Co. 520/36. Edykt W stanic bicr* 

nym majętności tabularnych: Mitulin obj.  
whl. 122, Lackie wielkie obj. whl. 190, La* 
ckie małe obj. whl. 137, Zalesie obj. whl. 
110, Jasionówce obj. whl. 136, Olszanica:- 
obj. whl. 165, Trędowacz obj. whl. 166 1.
Nowosiółki obj. whl. 284 księgi gruntowej'. 
Sądu Okr. w Złoczowie stanowiących włas­
ność Zgromadzenia Sióstr Opatr-ności we 
Lwowie, figuruje następujący wpis: L.
36639 p od  4 lipca 1876. N a  mocy aktu da­
rowizny ze Zuzanną Marią 2 im. ze Strzcm* 
boszów 1 śl. hr. Frcsnel, 2. śl. hr. Ożarow*- 
ską, dnia 8 kwietnia 1876 zawartego, przez 
Konsystorz Metropolitalny obrz. lać. we 
Lwowie dnia 20/5 1876 do L. 2252, tudzież 
przez c. k. Namiestnictwo we Lwowie, dnia 
26/5 1876 do L. 24489 zatwierdzonego — 
obowiązki na Zgromadzenie Sióstr Opatrz­
ności w ustępie 3 układu wyżej wymicnio* 
nego nałożone, a mianowicie obowiązek: 
’ . pozostawienia dworku wraz z gruntem
1 ogrodami wc wsi Zalesie położonych o* 
becnic w posiadaniu Błażeja Soja zostają­
cych i temuż na jego wyłączną i nieogra­
niczoną własność przez darującą nada* 
nych, na zawsze w tegoż posiadaniu na 
rzecz tegoż Błażeja Soja. 2) pozostawienia 
dworku z ogrodem w Łąckiem Małem, któ* 
re Janowi Wojtyszynowi darująca nadała 
na jego wyłączną i nieograniczoną włas­
ność na rzecz tegoż Jana Wojtyszyna. 7) 
utrzymania wszystkich oficjalistów w cza* 
sic śmierci darującej Zuzanny Marii ze 
Strzemboszów I. ślubu hr. Frcscl II. ślubu 
hr. Ożarowskiej przy dworze i zarządzie 
lasów będących, jakoteż zarządcy obsza* 
rów dworskich Dyonizego Wiśniewskiego 
jeszcze przez rok jeden w obowiązku przy 
właściwych posadach i emolumentach. zaś 
sługom i domownikom, których obowiązki 
ze śmiercią darującej się kończą i których- 
by Zgromadzenie Sióstr Opatrzności od 
dalszych obowiązków uwolniło i wydaliło 
— wypłacenia całorocznych pcnsil przez 
nich za życia darującej pobieranych z wy­
jątkiem tych, którzy pensje dożywotnie po* 
bicrać mają, na rzecz powyższych oficjali* 
stów, zarządcy, sługi, domowników — się 
intabuluje. Powyższy wpis został wskutek 
uchwały Sądu Okręgowego w Złoczowie z 
dnia 14 września 1930 I.. Dz. lrip. 1093/30 
przeniesione również na karty ciężarów 
ciał hipotecznych .obi. whl. 2732 gm. O l­
szanica, whl. 375 gm. Trędowacz, whl. 256Ł 
gm. Mitulin i whl. 1Ś06 grp, Nowosiółki ks. 
gr. Sądu Grodzkiego w Złoczowie. Wdra* 
żając na wniosek dłużnika hipotecznego 
postępowanie amortyzacji tej wierzytelno* 
ści wzywa Sąd ' wszystkich, którzy wedle 
wpisu są uprawnionymi lub ich dziedzica­
mi i następcami, by do dnia 1 lipca 1937 
zgłosili swe roszczenia w Sądzie okręgo­
wym w Złoczowie.

Sąd Okręgowy.
W Złoczowie, dnia 9 maja 1936. 2977

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

KAROL NOWAKOWSKI unieważnia 
zgubiony indeks Nr. 5467 wydany przez 
Dziekanat Wydziału Chemicznego _Politcch* 
ni ki Lwowskiej. 2992
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